Protokół nr 24/06

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami

Z dnia 14 marca 2006r. 

Godz. 9.00
Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenia quorum.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz otworzyła posiedzenie komisji, witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) stwierdziła, iż na stan 6 członków obecni są wszyscy, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. 

Do pkt. 2 porządku
Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi zał. nr 2 do protokołu.

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie zgłosili uwag. 

Porządek posiedzenia został przyjęty w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 3 porządku
Przyjęcie protokołu nr 23/06 z dnia 02 lutego br.

Do protokołu nr 23/06 z dnia 02 lutego br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 4 porządku
Tematy komisyjne:

1) Informacja Zachodniopomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego Oddział w Pyrzycach.

Powyższa informacja stanowi zał. nr 3 do protokołu.

Kierownik Terenowego Zespołu Doradców w Pyrzycach ZODR w Barzkowicach I. Gajewski - w dużym skrócie przedstawiłem informację z działalności TZD w Pyrzycach w roku 2005. Główne kierunki działalności są to różnego rodzaju szkolenia wynikające z bieżących potrzeb rolników a także pomoc w wypełnianiu wszelkich wniosków pomocowych z PROF i SOP. Wniosków tych nie było zbyt wiele, dlatego że w marcu praktycznie wszelkie linie pomocowe zostały wyczerpane, niemniej jednak zdążyliśmy pomóc rolnikom wypełnić pewną ilość wniosków. Zrobiliśmy około 500 wniosków dotyczących płatności bezpośrednich. Jest to mniejsza ilość niż w roku 2004, co świadczy dobrze o rolnikach, ponieważ wielu nie potrzebuje już naszej pomocy przy wypełnianiu wniosków. Wielu rolników korzysta również z pomocy ARR i jest im udzielana pomoc na miejscu, co nas w znacznym stopniu odciąża. Chciałbym dodać naszą działalność w roku bieżącym, oprócz planowanych szkoleń, które przeprowadzaliśmy w tym roku, a były dwa szkolenia rolno-środowiskowe na terenie, gdzie rolnicy mogą korzystać z programów, czyli w gminie Kozielice i Przelewice. Poza tym doszło kilka lub kilkanaście szkoleń, których jeszcze nie skończyliśmy, szkoleń na temat dyrektywy azotanowej. Prawie cały powiat leży na strefie ścisłego zagrożenia związkami azotu pochodzącymi ze źródeł rolniczych, więc zaistniała konieczność przeszkolenia około 300 rolników w całym powiecie. Przeprowadziliśmy w Pyrzycach szkolenie na temat kodeksu dobrych praktyk a także zaplanowane jest w tym tygodniu szkolenie na temat dobra stanu zwierząt. W dalszych planach mamy pomoc w organizacji Dni Pola w Krzemlinie. 

Radny I. Maćkowiak zapytał,  czy w związku z dyrektywą azotanową próbuje się prowadzić całoroczną symulację, jak rolnicy, po zastosowaniu się do dyrektywy, mogą gospodarzyć na koniec roku? W powiecie pyrzyckim zboża są typowo konsumpcyjne a przy tej dyrektywie osiągnąć gluten w pszenicy będzie bardzo trudno. Czy w związku z tym składane są wnioski o dofinansowanie rolników? 

Kierownik TZD w Pyrzycach ZODR w Barzkowicach I. Gajewski poinformował, iż dyrektywą azotanową zajmują się trzy instytucje. Nadzór nad całością sprawuje Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej, gminy mają obowiązek prowadzenia szkoleń w akcji informacyjnej i TZD prowadzi takie szkolenia od strony merytorycznej. Dyrektywa poza obowiązkami niewiele daje rolnikom, ale przynajmniej po szkoleniach są bardziej świadomi. Każde gospodarstwo leżące na tym terenie powinno mieć plan nawożenia i tzw. bilans azotu. Te rzeczy powinna opiniować Stacja Chemiczno-Rolnicza i są one robione na podstawie badań glebowych. Rolnicy na tym terenie powinni również prowadzić tzw. rejestr zabiegów agrotechnicznych. Z drugiej strony nie ma możliwości np. skorzystania z poplonów, bo są to dodatkowe pieniądze. Z mocy dyrektywy azotanowej każde gospodarstwo powinno mieć obsiane na zimę 60 proc. powierzchni pola, aby ograniczyć odpływy związków mineralnych. 

Radny J. Jaworski  - uważam, że należy stworzyć taką sytuację żeby rolnicy nie tylko byli świadomi, ale także zadowoleni z tego, że są w strefie niskiego azotu. Przepis unijny mówi, że każdy rolnik musi być równo traktowany, zarówno w Hiszpanii jak i w Polsce, w związku z tym rolnicy chcą być tak traktowani. Radny zwrócił się z pytaniem do dyr. ARiMR: skoro nakładają się na rolników obowiązki to, jakie będą z tego korzyści? Uważam, że radni jako komisja mogą zgłosić wniosek, który będzie rozpatrywany, aby nie został zapomniany powiat pyrzycki. Doradztwo jest bardzo potrzebne i spełnia bardzo dużą rolę, ponieważ od niego zależy rozwój powiatu. Nie bez przyczyny jest też, że jest razem z ARiMR. Zarówno jedna jak i druga agencja robią wszystko żeby z tych środków jak najwięcej skorzystać, ale wydaje się, że nie ma między nimi dobrej współpracy. Przepływ informacji powinien być większy i na szkoleniach czy spotkaniach z rolnikami powinna być możliwość przekazania jak największej ilości informacji.

Kierownik TZD w Pyrzycach ZODR w Barzkowicach I. Gajewski wyjaśnił, iż na dzień dzisiejszy ośrodki doradztwa z jednej strony są utrzymywane przez budżet, z drugiej zaś mają możliwość, czy wręcz są zmuszone do robienia pewnych pieniędzy żeby dalej prowadzić działalność. W związku z tym bardzo popularne są tzw. biznes-plany, chodzi o pozyskanie jakichkolwiek kredytów preferencyjnych. Od 1 lipca ubiegłego roku obowiązuje rozporządzenie dyrektora, który reguluje takie rzeczy. Wszelkie opracowania, czyli nie tylko biznes plany, ale i analizy czy wnioski pomocowe, mają być robione odpłatnie wg cennika, który jest zaopiniowany przez Społeczną Radę Doradztwa i musi być zatwierdzony przez wojewodę. Kierownik poinformował, iż firma stara się pozyskać pieniądze unijne na prowadzenie tego typu działalności. Od 2 marca ma tzw. granty na prowadzenie czy sporządzanie wniosków pomocowych i dzięki temu będzie to nadal nieodpłatne dla rolników. W momencie, kiedy grant się kończy pewne rzeczy mogą być odpłatne. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, że można również ocenić współpracę między takimi podmiotami jak Biuro Powiatowe ARiMR i TZD w Pyrzycach, która to współpraca zmieniła się na korzyść. Początkowo rolnicy odczuwali niechęć do pomocy ze strony agencji i współpraca się nie układała. Zdaniem przewodniczącej wina była po stronie człowieka, który kierował jednostką i trudno było się porozumieć w wielu sprawach. Sytuacja ta uległa znacznej poprawie i wszystkie strony są zadowolone.

Komisja pozytywnie ocenia złożoną informację Zachodniopomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego Terenowe Biuro w Pyrzycach i jednocześnie wnioskuje do Starosty Pyrzyckiego o wystąpienie do parlamentarzystów o uregulowania prawne dotyczące rekompensat dla rolników gospodarujących na obszarach szczególnie zagrożonych. 

Informację Zachodniopomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego Oddział w Pyrzycach oraz wniosek przyjęto w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
2) Ocena działalności Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz powitała pełniącego obowiązki  kierownika Biura Powiatowego ARiMR Arkadiusza Misiuro i poprosiła o zabranie głosu. 

Kierownik Biura Powiatowego ARiMR A. Misiuro poinformował, iż informację przedłożył na piśmie. - Nastąpiła waloryzacja rent strukturalnych z dniem 1 marca, przez co zwiększyła się kwota, jaką agencja wypłaca. Zgodnie z rozporządzeniem kwota ta zwiększyła się z 562,58 zł. do 597 zł a co za tym idzie kwota najniższej renty wypłacanej przez agencję wzrosła z kwoty 1.181,42 zł do kwoty 1.254,67 zł. Jednocześnie pomoc wsparcia z tytułu rent strukturalnych także wzrosła i w skali miesięcznej wynosi ok. 120.000 zł. Jeżeli chodzi o inne działania, niestety nie było jeszcze piątej tury naliczania w ARiMR. Stan obsługi nie zwiększył się i ilość wydanych decyzji nie zwiększyła się wg stanu na 24 lutego. Jest niski stan wydanych decyzji, jeżeli chodzi o województwo zachodniopomorskie, dla całego województwa wynosi około 60 proc. wydanych decyzji, dla powiatu pyrzyckiego około 25 proc. Przyczyny są niezależne od kierownika Biura Powiatowego, także jako kierownik nie mam na to żadnego wpływu. Jeżeli chodzi o stan zaawansowania prac nad wszystkimi działaniami, które agencja prowadzi nieskromnie powiem, że  Biuro Powiatu Pyrzyckiego, dziękując w tym miejscu pracownikom, bo to jest duży wkład pracowników, jest jednym z najlepszych biur w woj. zachodniopomorskim, powyżej średniej krajowej i powyżej średniej województwa. Padło tu stwierdzenie na temat współpracy. Ja dziękuję też za to, że zostało to zauważone. Od 13 grudnia, kiedy przejąłem obowiązki pełnienia funkcji kierownika Biura Powiatowego współpraca układa się ona bardzo dobrze, nie ma żadnych problemów, często się widzimy z panem kierownikiem Gajewskim. Rozstrzygnięty został przetarg na dostarczenie druków do rolników i mam nadzieję, że w ciągu kilku dni personalizowane wnioski trafią do rolników, agencja jako Biuro Powiatowe będzie miała za zadanie sprawdzić skuteczność doręczeń. Jeżeli chodzi o programy rolno-środowiskowe, ruszyła wypłata, obsługa. Największym osiągnięciem agencji w ubiegłym roku było otrzymanie stałej akredytacji i uważam, że w roku 2006 będzie widoczna poprawa w obsłudze wszelkich wniosków. Jeżeli chodzi o dostosowanie do standardów, wnioski zaczęły wpływać lawinowo. Rolnicy robią coraz mniej błędów we wnioskach, w roku 2005 bezbłędnych wniosków było 60 proc. Natomiast  wielu rolników nie ma uregulowanych spraw w ewidencji gruntów, były błędy, które agencja musiała sprawdzić ze względu na to, że była rozbieżność między danymi z ewidencji a tym, co rolnik podał we wniosku. Przez to obsługa trochę się wydłuża. Jeżeli chodzi o płatności obszarowe obsługa właściwie została zakończona. Stopień nieprawidłowości jest dosyć spory około 13,5 proc., co w czasie kontroli Pyrzyc dało około 200 spraw, przez co obsługa może się przedłużać. Oprócz ustaw unijnych obowiązuje nas także Kodeks Postępowania Administracyjnego, który nakazuje zachowanie pewnych terminów i stosowanie postępowań wyjaśniających. Są tacy, którzy próbują się uchylić stosując wszelkie wybiegi prawne. Agencja czeka na przyznanie nowych kwot.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zapytała kierownika, czy spodziewa się zmiany wzoru dokumentów? Czy mogą zaistnieć zdecydowane zmiany w rozporządzeniach? Natomiast jeśli chodzi o wydane decyzje i środki na dopłaty bezpośrednie jest niskie wykorzystanie, czy rolnicy mogą liczyć na to, że coś się ruszy zdecydowanie?

Radny St. Wudarczyk przypomniał, iż w ubiegłym roku na koniec lutego był 92 proc. realizacji, rolnicy otrzymali dopłaty. 

Kierownik Biura Powiatowego A. Misiuro - jeżeli chodzi o pytanie pierwsze dotyczące zmiany przepisów jest to dosyć delikatna sprawa. Z jednej strony agencja stara się dokonać maksymalnych wypłat. Przepisy te zostawiają pewną furtkę. Jeżeli chodzi o gospodarstwa niskotowarowe to nie było tak źle. Inaczej było z młodym rolnikiem, gdzie była furtka, która uniemożliwiła osobom, które spełniały warunki, otrzymania pomocy. Dochodziło do fikcyjnych podziałów gospodarstwa. Jeżeli chodzi o gospodarstwa niskotowarowe, było spore zainteresowanie i dużo rolników z tego skorzystało, było 116 wydanych decyzji przyznających. Jeżeli chodzi o zmianę przepisów, najprawdopodobniej będą zaostrzone przepisy dotyczące młodego rolnika. Jeżeli chodzi o renty strukturalne, planowane są ułatwienia, ale według mnie przepisy dotyczące rent są dosyć liberalne. Jeżeli chodzi o inne przepisy na razie mam interpretacje z ministerstwa. Według mnie Rząd wychodzi z założenia żeby wykorzystać maksymalnie przyznane kwoty, m.in. zabieg zmniejszenia powierzchni referencyjnej przez to, żeby zwiększyły się dopłaty, mimo zmniejszenia się kursu euro. 

Jeżeli chodzi o możliwość wydania decyzji, technicznie proces wydania wszystkich decyzji w powiecie zająłby około 2 do 3 tygodni. Jeżeli chodzi o stopień przygotowania do wydania decyzji, to stopień obsługi spraw obszarowych wynosi 96 proc. Bywało tak, że w czasie procesu naliczania dla Pyrzyc było przeszło 1000 osób, które znalazły się na liście. Były 4 tury naliczania, w pierwszej znalazło się 150 wnioskodawców, w drugiej i trzeciej było bardzo mało i w czwartej 166, o czym decyduje Warszawa. 

Biuro Powiatowe zatwierdza wnioski, czyli sprawdza czy nie ma błędów formalnych i merytorycznych, po czym wnioski trafiają do puli, która kwalifikuje się na naliczenie. Warszawa w systemie informatycznym nakłada swego rodzaje filtr, który typuje sprawy do naliczenia. Dostajemy  zwrotne informacje, że następuje przygotowanie do kolejnej tury naliczeń, dostajemy numery identyfikacyjne producentów, którzy zakwalifikowali się na to typowanie. Naszym zadaniem jest sprawdzenie przyznanych kwot, czy są one zgodne z wnioskiem i ustaleniami. Po weryfikacji kierownik biura przystępuje do wydawania decyzji, następnie decyzje wysyłane są do rolników, jednocześnie kierownik potwierdza, że dla osób, które znajdują się na liście istnieją właściwe numery rachunków bankowych i są przyznawane właściwe kwoty. Tutaj następuje autoryzacja a sama wypłata następuje na poziomie centrali. Z tego co się orientuję maksymalny pułap wydajności platformy finansowej w centrali jest to 30 tys. dziennie.

Radny J. Maciążek zapytał, czy wnioski, które były poprawiane są odrzucane na koniec płatności?

Kierownik Biura Powiatowego A. Misiuro wyjaśnił, iż nie są odrzucane, są pewne tury naliczenia. Do tury naliczenia na pewno nie wchodzą wnioski, w których coś trzeba jeszcze zrobić, które nie zostały jeszcze zatwierdzone. Jeżeli producent rolny zgłasza się do BP nanoszona jest przy nim poprawka i dostaje on wydruk, że jego sprawa została potwierdzona. Zdarzały się przypadki, że osoba, która złożyła korektę, za trzy dni została wytypowana do naliczenia. 

Radny I. Maćkowiak - cieszę się z tego, że Pani Przewodnicząca powiedziała, że współpraca się zmieniła, jest dobra i dobrze, że rolnicy wychodzą zadowoleni, ale czy wychodząc zadowolonym z pustą kieszenią i pustym portfelem na zakupy środków do produkcji na wiosnę to jest zadowolenie? Czy my jako komisja nie powinniśmy wpłynąć na to co się dzieje, bo powinniśmy dbać o naszych miejscowych rolników. Uważam, że punkt wypłacania dopłat bezpośrednich jako komisja powinniśmy ocenić negatywnie i zainterweniować w Szczecinie, że to jest niedobre dla naszych rolników. Nie jest to wina kierownika, ale gdzieś ta przyczyna jest i trzeba by to naprawić. Wiem z niektórych wypowiedzi, że dzięki pewnym decyzjom wydanym w 2004r. w powiecie zostały zachwiane terminy z UE. W informacji na stronie 10 zawarta jest tabelka. Z moich obliczeń wyszło, że powiat pyrzycki w 2004r. był na 15 miejscu w wydaniu decyzji negatywnych. Mam pytanie, czy my musimy zapisywać słowo takie przy  wydawaniu decyzji odnośnie rent rolniczych, że jest to pomoc a nie rentę. Co to znaczy? Jeśli wynika to a ustawy, że to jest pomoc a nie renta to niedobrze, ponieważ pozwala to na stosowanie takiej rzeczy. Wydanie decyzji pozytywnych już nie oblicza się na 15 - 20 wniosków na renty tylko przelicza się np. w każdym powiecie na złotówki. Złożenie 102 wniosków  w Pyrzycach, wydanie 74 decyzji to nie jest pozytywny wskaźnik. Nie spotkałem się w innych informacjach, że próbuje się przeliczać i podawać w złotówkach. 

Kierownik Biura Powiatowego A. Misiuro poinformował, iż w biurze była kontrola NIK-u, kontrola z UE i ministerstwa i wszystkie kontrole wypadły pozytywnie, co pozwoliło m.in. na uzyskanie akredytacji. Jeżeli chodzi o renty, środki pomocowe są nieopodatkowane, najniższa kwota renty strukturalnej na dzień dzisiejszy wynosi 1.254 zł. a są i takie po 2.500 zł. czyli pomoc przez 10 lat są to duże pieniądze, które zostają w powiecie. Żeby otrzymać emeryturę, która jest opodatkowana, w wysokości 2.500 trzeba by dużo zarabiać. Rolnicy dostają tą kwotę nie opodatkowaną. 

Radny I. Maćkowiak - rolnik nie dostaje renty tylko, dlatego że sobie tylko zasłużył na nią swoją pracą. Jest ustawa, która mówi, że te grunty są na poszerzenie, powiększenie gospodarstwa, które mają być w przyszłości dużym gospodarstwem, które ma pracować na rzecz rolnictwa. To jest renta a nie łaska, której rolnik się domaga.

Kierownik Biura Powiatowego A. Misiuro stwierdził, iż składanie wniosków jest dobrowolne. Każdy rolnik może sobie przeliczyć, kiedy osiągnie większy dochód, czy lepiej mu prowadzić gospodarstwo czy lepiej je przekazać i przez 10 lat pobierać renty strukturalne. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż rolnicy nie powinni czuć się urażeni, że jest to pomoc, bo jeżeli nazywane by to było świadczeniem emerytalnym czy rentowym to byłoby opodatkowane. Jest to pomoc unijna w formie możliwości przekazywania nowym pokoleniom powiększania gospodarstw i jest to pomoc na wniosek rolnika, który nie musi z niej skorzystać. 

Radny J. Jaworski - poprosiliśmy tutaj dwie instytucje, które zajmują się rolnictwem i pomagają rolnictwu. Mam w tym temacie dwa aspekty. Pierwszym są dopłaty bezpośrednie, które są uzależnione od kursu złotówki i będą one do 31 czerwca. Bardziej istotną sprawą dla mnie jest to żeby w miarę porozumienia się tych dwóch instytucji można było na terenie powiatu pyrzyckiego skorzystać z jak największych możliwości dopłat, m.in. renty strukturalnej, dostosowanie do wymogów UE, modernizacja sprzętu. Wszystkie te środki doprowadzić do tego żebyśmy za parę lat mogli powiedzieć, że mamy w powiecie nowoczesne rolnictwo i to jest nasza wspólna zasługa. Efekty będą tylko wtedy, gdy będą te instytucje ze sobą współpracowały. Do pracowników nie mamy pretensji, są sympatyczni i mili, chociaż też im brakuje informacji z centrali. 

Kierownik Biura Powiatowego A. Misiuro - możliwość ewentualnych zmian w terminach wypłat jest uzależniona, jeżeli ustawa będzie stanowić, że te wypłaty mają być zrobione do kwietnia to wówczas będzie całkiem inny harmonogram prac. Jeżeli chodzi o kwoty, podałem je orientacyjnie. Chodzi tu o pewien stopień realizacji zadań. Jeżeli są  zastrzeżenia, co do stopnia zaawansowania prac, to taką informację na pewno przekaże Oddział Regionalny. Jeżeli chodzi o powiat pyrzycki jest bardzo wysoki, powyżej średniej krajowej i powyżej średniej województwa, m.in. pracownicy agencji pracowali w soboty i niedziele, aby jak najwięcej osób znalazło się na liście zatwierdzonych. Trudno jest nam tłumaczyć się rolnikom, dlaczego jeszcze nie ma pieniędzy. Wychodzę z założenia, żeby nie robić dobrej miny do złej gry i podawać jak najszerzej informacje. Planujemy przyjmowanie wniosków nawet w miejscu zamieszkania rolników. Będziemy teraz wysyłać informacje do gmin o udostępnienie sali i zrobimy harmonogram wyjazdów, aby to ułatwić. Zakończenie kampanii wyznaczone jest na dzień 31 marca, zatwierdzenia i obsługi. Pyrzyce zakończą szybciej, właściwie już kończą. Pozostały sprawy, które się przeciągają ze względu na postępowanie sądowe, sprawy prokuratorskie. Jeżeli chodzi o województwo zachodniopomorskie przewidziane są kary za przedłużenie się kontroli na miejscu. Możliwe, że jakieś czynniki mogłyby sprawić ażeby Pyrzyce nie były zapomniane, może jakieś poza oficjalne drogi, czy bardziej oficjalne drogi są. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż należy odróżnić dwie rzeczy: ocena pracy a ocena istniejącego prawnego stanu rzeczy. Komisja współpracuje z Powiatowym Biurem. Zaproponowała, aby wniosek radnego I. Maćkowiaka o to, żeby na terenie powiatu pyrzyckiego wzrósł wskaźnik wypłacalności dopłat bezpośrednich skierowany był bezpośrednio do prezesa agencji w Warszawie.

Radny St. Wudarczyk zapytał, ilu rolników nie dostało jeszcze dopłat za rok 2004 i dlaczego?

Kierownik Biura Powiatowego A. Misiuro wyjaśnił, iż część beneficjentów weszła w tzw. konflikt kontroli krzyżowej z innymi beneficjentami, czyli złożenie wniosku na te same działki, do tego stopnia, że sprawy znalazły się w sądzie i prokuraturze. Dopóki nie będzie wyroku albo ustaleń prokuratorskich nie można nic ruszyć. 

Radny St. Wudarczyk zapytał, czy rolnicy muszą czekać na nowe druki wniosków, czy mogą użyć z ubiegłego roku?

Kierownik Biura Powiatowego A. Misiuro odpowiedział, iż nie trzeba czekać na druki, ponieważ obowiązkiem każdego organu jest przyjąć każdy wniosek. Jednakże radziłby poczekać, ze względu na mniejsze prawdopodobieństwo popełnienia błędu. 

Kierownik TZD w Pyrzycach ZODR w Barzkowicach I. Gajewski poinformował, iż na pewno do tych wniosków będą załączniki tzw. ortofotomapy, które trzeba będzie wypełnić. W tym roku załączniki te będą miały wszystkie powiaty, bo w ubiegłym roku miały tylko Pyrzyce. 

Radny St. Wudarczyk zapytał, czy do wniosków muszą być załączone ortofotomapy?

Kierownik Biura Powiatowego A. Misiuro odpowiedział, iż nie jest to obowiązkiem jednakże takie mapy pomagają i przyspieszają dalszą obsługę. 

Radny J. Maciążek przypomniał, iż w ubiegłym roku dopłaty bezpośrednie wypłacane były do końca kwietnia a w tym roku do czerwca i jego zdaniem jest to zbyt późno. Zaproponował, aby wystąpić z jakimś wnioskiem żeby było jak w poprzednim roku. 

Kierownik Biura Powiatowego ARiMR A. Misiuro wyjaśnił, iż jeżeli chodzi o termin składania wniosków i termin obsługi, wydawania decyzji są to wszystko terminy unijne. Biuro może skrócić te terminy, jednakże trzeba przemyśleć pewne konsekwencje. Mogłoby to wprowadzić bałagan i utrudnienie obsługi wniosków, bo trzeba by było wydać nie jedną decyzję a dwie i powtórzyć proces, czyli zrobić dwa lata w jednym. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poprosiła radnego I. Maćkowiaka o sprecyzowanie wniosku. 

Radny I. Maćkowiak - mam wniosek taki żeby na dzisiejszej komisji ocenić działalność miejscowej agencji pozytywnie, natomiast oceniając na dzisiaj stan wypłat bezpośrednich dla rolników, komisja nie może ocenić tego pozytywnie znając procentową strukturę wypłat w województwie w stosunku do powiatu pyrzyckiego i prosi o wyjaśnienie przyczyn takiego stanu rzeczy, co pozwoli może uniknąć w przyszłości nierównych wypłat w powiecie pyrzyckim. Proponowałbym wniosek ten skierować bezpośrednio do Warszawy a do wiadomości Pani dyrektor w Szczecinie. Nie wierzę, że rolnicy w powiecie pyrzyckim źle złożyli wnioski, skoro agencja dobrze pracuje i oddział przyjął wnioski a my nie dostajemy pieniędzy. Jest już 15 marca a my mamy dopiero dwadzieścia kilka procent wypłat. 

Komisja pozytywnie oceniła pracę Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa Oddział Regionalny w Szczecinie Biuro Powiatu Pyrzyckiego. Komisja wnioskuje do Starosty Pyrzyckiego o wystąpienie do Prezesa ARiMR w Warszawie o usprawnienie obsługi rolników powiatu pyrzyckiego w zakresie dopłat obszarowych do poziomu co najmniej średniej wojewódzkiej. 

Powyższy wniosek został przyjęty w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała kierownikom za aktywne uczestnictwo w posiedzeniu komisji i poprosiła o przekazanie podziękowań ich pracownikom za to, że robią dużo dla rolników oraz poprosiła o dalsze zaangażowanie całej załogi. 

Przerwa: 10 min.

Po przerwie Przewodnicząca H. Korzeniewicz wznowiła posiedzenie komisji.

Do pkt. 5 porządku
Wydanie opinii w sprawach:

· Projekt budżetu powiatu na rok 2006.

Radny St. Wudarczyk zapytał, czy były podwyżki wynagrodzeń dla pracowników starostwa? Jeżeli tak, to czy otrzymali je wszyscy, czy tylko niektórzy?

Wicestarosta K. Kunce odpowiedział, iż miały miejsce pewne regulacje płacowe, ale nie dotknęły wszystkich pracowników. Trudno w tej chwili powiedzieć, bo to były decyzje personalne starosty, jaki procent pracowników był objęty tymi regulacjami, ale na pewno nie wszyscy. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zapytała, czy są uwagi do budżetu powiatu?

Wicestarosta K. Kunce przypomniał, iż Wysoka Rada przyzwoliła, aby dyskusję nad przyjęciem budżetu odłożyć na koniec marca i Zarząd Powiatu liczył na to, że projekt będzie w znaczący sposób odbiegał od tamtego dokumentu, który został przedstawiony w formie projektu. Niestety tak się nie stało i w związku z tym skarbnik przygotował w formie opisowej wszystko to, co można było uwzględnić i co zostało uwzględnione. Z uzasadnienia wynika, że budżet i próby podejmowane przez skarbnika w jego spięciu finansowym zostały zdeterminowane sytuacją szpitala i chęcią wzięcia pieniędzy unijnych. W związku z tym powiat, jako organ prowadzący, musi po swojej stronie zabezpieczyć pewne kwoty, które umożliwią sięgnięcie do tych pieniędzy.

Radny W. Kuźmiński poprosił o przypomnienie maksymalnych wskaźników długów.

Skarbnik Powiatu A. Wabiński - jeżeli chodzi o dług na koniec roku, prognozowany wskaźnik wynosi 60 proc. oraz 15 proc. nie może przekroczyć obciążenia rocznego budżetu z tytułu spłaty zadłużenia. Tutaj pod uwagę bierze się spłaty rat kredytów wraz z odsetkami, wykup papierów wartościowych, odsetki oraz potencjalne spłaty wynikające z udzielonych poręczeń, przy czym to poręczenie, które jest zapisane w projekcie, dotyczące ewentualnego poręczenia dla szpitala, nie jest na razie ujęte w prognozie, ponieważ stanie się potencjalnym dopiero wówczas, jeżeli poręczenie zostanie podjęte w formie uchwały. Ustala się poszczególne kwoty na dane lata, gdy szpital zaciągnie kredyt i będzie wiadomo, jakie są terminy spłat. 

Radny J. Jaworski - budżet kojarzy mi się z obligacjami i nie wiem też czy nie jest zbyt dobry i hojny dla naszego szpitala. Trzeba go utrzymywać i musi jakoś funkcjonować, ale dużo już zrobiliśmy dla tego szpitala. W następnym punkcie mamy też działalność szpitala i znów następują tam zadłużenia. Trzeba przeprowadzić inwestycje w szpitalu, ale nie było by żal gdyby wiadomo było, że to już jest koniec, szpital może sam funkcjonować i wszystko poszło w dobrym kierunku. Natomiast, jeżeli dalej następuje zadłużenie w szpitalu a my dalej chcemy pomagać do tego stopnia, że nawet pielęgniarki czy pracownicy przychodzą tutaj i proszą starostę o podwyżki a nie idą do dyrektora szpitala, w związku z tym chyba za dobrze tutaj działamy. Czy skarbnik nie uważa, że budżet może się rozpłynąć poprzez to, że znów dajemy gwarancje kredytowe na 1.000.000 zł, co znów stanie się standardem? Nie chciałbym żeby to zostało źle zrozumiane, że nie chcę pomóc, ale w tej sytuacji wymaga to bardzo dużo rozsądku i rozwagi. Trzeba dokładnie przeanalizować, co koniecznie potrzeba żeby za bardzo nie zapędzić się w tych wydatkach. 

Skarbnik Powiatu A. Wabiński - problemy związane z budżetem zaczęły się od momentu udzielenia pierwszego kredytu dla szpitala i później zaciągnięcia obligacji. Konsekwencje tego w skali powiatu będą przynajmniej do 2014r., bo tak założony jest wykup obligacji. Gdyby nie było zadłużenia, nie byłoby rocznego obciążenia budżetu ponad 1.500.000 zł. Byłaby sytuacja idealna, drogi byłyby wyremontowane, ale zapadły wówczas decyzje, że należy ratować szpital. Sytuacja szpitali podobna jest w większości powiatów, natomiast nigdy nie doszło do takiej eskalacji protestu jak u nas, co było związane z sytuacją okupacji starostwa i trzeba było sytuację rozwiązać. Mogę wyrazić swoje subiektywne odczucie, nie jako skarbnik, ale jako potencjalny pacjent, mieszkaniec tej ziemi, że jeżeli powiedziało się A, to trzeba konsekwentnie powiedzieć B. Jeżeli zostały tam wtopione takie pieniądze, dług w pewien sposób narasta, co jest związane z kontraktem NFZ, kosztami stałymi szpitala, to bez poniesienia tych inwestycji, które z jednej strony poprzez termomodernizację pozwolą na obniżenie samych kosztów stałych, z drugiej strony poprzez zakup sprzętu medycznego, który pozwoli na wykonywanie usług bardziej specjalistycznych, to być może uda się wyprowadzić szpital na prostą i zacznie funkcjonować. To będzie proces długoplanowy, bo to nie ma tak, że z roku na rok wszystko się poprawi. Na tym etapie, żeby szpital mógł zaciągnąć kredyt i uzyskać środki z funduszy, musimy pokazać, że mamy zagwarantowany udział własny i że poręczamy te kredyty. Jeżeli nie podejmie się inwestycji to trzeba będzie szpital zlikwidować, bo dług i tak będzie narastał. Liczymy na wyrok sądu, wówczas byłoby w granicach 5.500.000 zł.

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż wszyscy radni otrzymali informację, gdzie nie zostało wykazane nowe zadłużenie a jest szczegółowo pokazane zadłużenie stare. - Jeśli chodzi o budżet nie mam wielkich zastrzeżeń, bo trudno jest opracowywać budżet jak są takie zadłużenia i braki środków. Poprosił starostę, aby powiedział coś do tematu w punkcie wydatki budżetu na str. 16 transport i łączność, co znaczą wydatki majątkowe 542.000 zł? 

Skarbnik Powiatu A. Wabiński wyjaśnił, iż wydatki majątkowe są ujęte zgodnie z przepisami ustawowymi. Są dwa paragrafy klasyfikacji, jeden mówi o wydatkach na zakupy inwestycyjne i dotyczy zakupu środków trwałych oraz wydatki na inwestycje, czyli roboty budowlane, na drogach o charakterze inwestycyjnym. W samej uchwale rady jest to określone w jednej grupie, jako wydatki majątkowe, natomiast w kwocie 735 oprócz bieżących wydatków związanych z utrzymaniem Zarządu Dróg, jako jednostki organizacyjnej, są to remonty na drogach. 

Radny I. Maćkowiak zapytał, czy niezbyt dużo wydaje się na same działania wokół pomocy społecznej, bo jest to ponad 50 proc. wydanych pieniędzy na działania a na pomoc zostaje tylko połowa z tego?

Skarbnik Powiatu A. Wabiński odpowiedział, iż wiele nazw działów i rozdziałów jemu nie odpowiada, bo są nie adekwatne do tego, co się robi. Na pewno byłoby bardziej przejrzyście gdyby wszystkie jednostki, agendy, które zajmują się opieką społeczną były np. klasyfikowane w osobnym rozdziale, gdzie są tylko wynagrodzenia i utrzymanie sensu stricte samej administracji, która nią zarządza. Niestety tak nie jest i tutaj opieka społeczna została rozbita na opiekę społeczną i pozostałe działania w zakresie polityki społecznej. 

Radny I. Maćkowiak zapytał, na jakie cele ma być wykorzystane 70.000 zł przekazywane z budżetu? 

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż jest to dotacja budżetowa niezbędna do spięcia budżetu tej placówki, który łatany jest z dotacji budżetowych otrzymywanych przez powiat. Ponieważ dotacje z roku na rok maleją, przychody PFGZGiK kształtują się na porównywalnym poziomie, więc z roku na rok poszerza się dziura. 

Poinformował, iż ośrodek funkcjonuje w formie zakładu budżetowego. Są również powiaty, które wprowadziły ośrodek w struktury starostwa, wówczas w tych powiatach przejęcie pracowników w struktury starostwa wiąże się ze zwiększeniem po stronie wydatków w pozycji starostwo powiatowe tych kwot, o których mówi radny I. Maćkowiak, czyli jakby obciążenie główne związane z utrzymaniem samych pracowników. Fundusz można wykorzystać na utrzymanie samego obiektu a sami pracownicy staną się wówczas obciążeniem budżetu starostwa powiatowego. Natomiast tamte powiaty w ramach PFGZGiK mają wówczas zwolnioną część środków, które mogą przeznaczać na zakupy inwestycyjne, unowocześnianie zasobów itd. 

Radny I. Maćkowiak zapytał, czy jednostka RCKU mogłaby rozszerzyć działalność i robić szkolenia rolników? tj. szkolenia kombajnistów i inne, które przynosiłyby dochód, ponieważ jeśli ktoś nie będzie w technikum rolniczym to ciężko będzie z młodych rolników znaleźć kombajnistę, co będzie problemem w przyszłości. 

Wicestarosta K. Kunce sądzi, że nic nie stoi na przeszkodzie żeby jednostka podejmowała tego typu działania, może tylko brak odpowiedniego sprzętu byłby problemem, natomiast innego rodzaju szkolenia mogłyby być przeprowadzane. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż zarząd prosił dyrektora, aby uruchamiał kursy w szkole. 
Skarbnik Powiatu A. Wabiński poinformował, iż od strony formalnej nie ma żadnych przeciwwskazań. Jest druga sprawa związana z posiadaniem odpowiedniego sprzętu, ale udało się uzyskać ponad 40.000 zł na zakup sprzętu. Podejrzewa, że w tym roku również w ministerstwie takie pieniądze są. 

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt budżetu powiatu na rok 2006.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się.
Do pkt. 6 porządku
Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag).

Przewodnicząca H. Korzeniewicz odczytała pismo dyrektora PPK skierowane do Starosty Pyrzyckiego (zał. nr 5). Stwierdziła, iż punktem „Stan służby zdrowia i opieki społecznej w Powiecie Pyrzyckim” najlepiej zajmie się komisja zdrowia. 

Wicestarosta K. Kunce - pan starosta zaprosił Lekarza Wojewódzkiego D. Lewińskiego na spotkanie, którego celem było uzyskanie informacji na temat zamierzeń rządu. Powiedział, że w przyszłym budżecie mają się znaleźć lepsze środki na służbę zdrowia i ma to wynikać z kilku powodów, m.in. w związku z ratownictwem medycznym, będzie tworzona sieć CPR a w Pyrzycach ona już bardzo dobrze funkcjonuje. Z budżetu NFZ ma być zdjęta kwota, która funkcjonuje w dzisiejszym budżecie NFZ i jest przekazywana na karetki pogotowia i ratownictwo medyczne. Jest to spora kwota, która będzie finansowana obok funduszu i tym samym środki na funduszu będą trochę wyższe, plus wzrost składki, który nastąpił w połączeniu ze wzrostem wynagrodzeń. Pan Lewiński wspomniał również o tym, że do końca trzeciego kwartału wojewodowie czy lekarze wojewódzcy mają przesłać do ministerstwa zdrowia swoje pomysły w zakresie organizacji sieci szpitali. Podobno trwają rozmowy między ministrem finansów i ministrem zdrowia, aby prowadzenie jednostek pozostawić jednemu podmiotowi, czyli województwu bądź wojewodzie, gdzie raczej wszyscy skłaniają się ku wojewodzie. 

Do pozostałych materiałów sesyjnych radni nie zgłosili uwag.

Do pkt. 7 porządku
Wolne wnioski.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz odczytała pismo skierowane do Starosty Pyrzyckiego od Okręgowego Związku Plantatorów Buraka Cukrowego w Szczecinie (zał. nr 6). Zwróciła się do dyrektora Wydziału OŚLiR Z. Mirowskiego, aby przekazał panu Staroście, że radni, członkowie komisji rolnictwa popierają działania ujęte w piśmie.

Do pkt. 8 porządku
Zamknięcie posiedzenia.

 W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz, dziękując wszystkim za przybycie, zamknęła posiedzenie komisji. 

Godz. 11.47

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZACA KOMISJI

                                                                            HALINA KORZENIEWICZ
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